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Jubileusz bojszowskiego sportu 
- Zazdroszczę wam wójta, 

który takie piękne boiska zbu-
dował – na pewno najpiękniej-
sze w podokręgu tyskim – po-
wiedział na jubileuszu 60-lecia 
klubu sportowego Henryk Kula, 
wiceprezes Śląskiego Związku 
Piłki Nożnej, wręczając oka-
zały puchar Krzysztofowi 
Mijalskiemu prezesowi GTS-u 
Bojszowy. 

Zaczęli od mszy 
23 października był dniem w 

którym świętowano jubileusz. 
Najpierw w jedlińskim koście-
le odbyła się msza św., którą 
odprawił ks. Józef Kupka.  W 
swoim kazaniu wskazał na 
ważność sportu w życiu każ-
dego człowieka, a także przy-
pomniał, jak winni zachować 
się podczas meczu nie tylko 
piłkarze, ale także sędziowie 
i zawodnicy. Zobrazował to 
przykładami z życia, dotyczą-
cymi stronniczego sędziowa-
nia, nagannego zachowania się 
zawodników oraz nierzadko 
agresywnego kibicowania. Na 
zakończenie złożył wszystkim 
zebranym w kościele życzenia, 
na pierwszym miejscu stawia-
jąc dobre wyniki drużyny. 

O godz. 15 odbył się mecz li-
gowy na bojszowskim boisku. 
Po wyrównanej walce gospo-
darze musieli uznać wyższość 
lidera – Przyszłości Rogów i 
przegrywając 0 : 1. 

Spotkanie w auli 
Wieczorem w auli gimnazjum 

odbyło się spotkanie z udziałem 
byłych i obecnych zawodników, 
trenerów, działaczy klubowych, 
miłośników sportu, władz gmi-
ny. Wśród obecnych byli Henryk 
Chrobok, Czesław Czarnynoga, 
Alojzy Doktor, Czesław Doktor, 
Czesław Kłyk, Antoni Piszczek, 
Alojzy Radwański, Teodor 
Rogalski, Jan Saternus, Gerard 

Sklorz, Jan Solarczyk, Grzegorz 
Tomala, Franciszek Wróbel.  

Prezes K. Mijalski przypo-
mniał na początku, że GTS 
skupia ok. 90 zawodników od 
6-latków tworzących zespół 
żaków do seniorów grających 
w IV lidze. W skład towarzy-
stwa wchodzi również Klub 
Biegacza, który może poszczy-
cić się osiągnięciami nie tylko 
na skalę ogólnopolską ale i eu-
ropejską. 

- Jestem pod wrażeniem wa-
szego występu i sądzę, że stać 
was na wyższą ligę – zwrócił 
się do zawodników Bernard 
Bednorz, wiceprezes klubu. 
Przypomniał też wkład w roz-
wój bojszowskiego sportu, któ-
ry wniósł Czesław Hachuła, 
wyprowadzając zespół na wy-
żyny. Wiceprezes powiedział 
również, że sytuacja klubu jest 
dobra, czego dowodem było 
sprezentowanie kibicom na 

meczu pamiątkowych paraso-
li, a zawodnikom i działaczom 
jubileuszowych mosiężnych 
medali. Przydadzą się, póki 
nad trybunami nie powstanie 
zadaszenie. 

Stypendia i dach 
Co może nastąpić już nie-

długo, gdyż jego budowę zapo-
wiedział w swoim wystąpieniu 
wójt Henryk Utrata. Miał on 
też bardzo dobrą wiadomość 
dla zawodników. Zapowiedział 
podjęcie przez Radę Gminy 
(stało się to 28 października) 
uchwały w sprawie stypendiów 
sportowych dla 20 osób. Taką 
możliwość stwarzają obowią-
zujące od niedawna przepisy. 
Jeśli uchwała zostanie zaak-
ceptowana przez nadzór praw-
ny wojewody, stypendia będą 
wypłacane od nowego roku.     

Wójt zauważył, iż 350 tys. zł 
które rocznie wydaje gmina na 
utrzymanie obiektów sporto-
wych i działalność klubów jest 
znaczną kwotą. Z drugiej strony 
wyniki sportowe przyczyniają 
się do promocji gminy. H. Utrata 
z okazji jubileuszu dziękował za 
działalność na rzecz klubu i ży-
czył kolejnych sukcesów. 

Wytrwałości w dążeniu do 
3 ligi życzył również Henryk 
Kula, wiceprezes ŚlZPN. 
Odczytał list gratulacyjny od 
prezesa Związku i wręczył pu-
char K. Mijalskiemu.
Dokończenie na str. 11 

Henryk Kula, wiceprezes Śląskiego Związku Piłki Nożnej, 23 października wręczył pu-
char Krzysztofowi Mijalskiemu prezesowi GTS-u Bojszowy. 

21 listopada wybory 
W najbliższych wyborach 

wybierzemy wójta, radnych 
gminy, powiatu i wojewódz-
twa. 

O tym jak (a nie na kogo) 
głosować, by głos był ważny, 
piszemy na str. 4. Tam również 
podajemy granice okręgów 
wyborczych i objaśniamy za-
sady wyborów. 

Na podstawie oficjalnych 
danych Państwowej Komisji 
Wyborczej prezentujemy peł-
ne listy kandydatów na wój-
ta, do rady gminy Bojszowy 
i powiatu bieruńsko-lędziń-
skiego. 

W niedzielę 21 listopada 
lokale wyborcze czynne są od 
godz. 8 do 22. 
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Na skróty
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Kronika policyjna

„Nasza Rodnia” Wydawca: Urząd 
Gminy w Bojszowach. Wykonanie: 
Wydawnictwo Gościniec. 
Redaguje zespół. Zbigniew Zając 
- redaktor naczelny.  Adres do 
korespondencji: Urząd Gminy w 
Bojszowach, ul. Gaikowa 35, 43 
- 220 BOJSZOWY, tel. 032-218-
93-66. Kontakt bezpośredni do 
redakcji: 609-223-557, poczta 
elektroniczna: naszarodnia@
wp.pl  Nakład: 1400 egz. Druk: 
ACPokale
Redakcja nie ponosi odpowiedzial-
ności za treść ogłoszeń i reklam. Nie 
zwraca materiałów nie zamówionych 
oraz zastrzega sobie prawo dokony-
wania skrótów i redagowania nade-
słanych materiałów.

Policja Bieruń
32 323 32 00 lub 997
Straż Pożarna Tychy 
32 227 20 11
OSP Bojszowy 32 218 92 48 
OSP Bojszowy Nowe 
32 218 94 40
OSP Świerczyniec 
32 218 95 15
OSP Międzyrzecze
32 218 90 73 
Pogotowie Ratunkowe 
Tychy
32 327 49 99 lub 999
Urząd Gminy Bojszowy
32 218 93 66 
GOPS 32 328 93 05

Ważne 
telefony 

KAFELKOWANIE - tel. 889 801 661

W dziesiątce najlepszych 

Zmarli 

14 października w Jedlinie 
nieustalony sprawca z terenu do-
mu weselnego przy ul. Wolskiej 
skradł parasola TYSKIE.

16 października w Świer-
czyńcu na ul. Barwnej policjan-
ci po pościgu zatrzymali 33-let-
niego mieszkańca Sosnowca, 
który kierował samochodem 
będąc w stanie nietrzeźwości. 
Wynik badania 1,2 promila al-
koholu.

17 października w Świer-
czyńcu na ul. Barwnej w nie-
ustalonych okolicznościach 
doszło do zderzenia trzech 
pojazdów: volkswagena kiero-
wanego przez 35-letnią miesz-
kankę Zduńskiej Woli, volks-
wagena kierowanego przez 
22-letniego mieszkańca Woli 
i forda kierowanego przez 59-
letniego mieszkańca Bierunia. 
W wyniku zdarzenia kierowca 
forda i jego 55-letnia pasażerka 
przewiezieni zostali do szpitala. 
Policja bada okoliczności zda-
rzenia.

18 października w Bojszo-
wach Nowych na ul. Ruchu 
Oporu policjanci zatrzymali 
do kontroli 60-latka z Bojszów, 
który kierował rowerem będąc 
w stanie nietrzeźwości. Wynik 
badania 1,3 promila alkoholu.

21 października w Bojsz-
owach Nowych na ul. Ruchu 
Oporu policjanci zatrzymali do 
kontroli mieszkańca Lędzin, 
który jechał na motorowerze 
będąc w stanie po spożyciu al-
koholu. Wynik badania 0,21 
promila alkoholu.

26 października w Świer-
czyńcu na skrzyżowaniu ul. 
Barwnej z ul. Klubową w nie-
ustalonych okolicznościach kie-
rująca fordem 21-letnia miesz-
kanka Bojszów potrąciła 62-
letniego rowerzystę. Obydwaj 
uczestnicy zdarzenia przewie-
zieni zostali do szpitala. Policja 
bada okoliczności zdarzenia.

31 października w Bojszo-
wach na ul. Gościnnej policjanci 
zatrzymali 21-latka z Bojszów, 
który posiadał przy sobie 1,3 
grama marihuany.

1 listopada policjanci za-
trzymali do kontroli 49-latka z 
Bojszów, który kierował rowe-
rem będąc w stanie nietrzeźwo-
ści. Wynik badania 1,82 promila 
alkoholu.

kpp

Krzysztof Kubeczko ur. 1960 z Międzyrzecza, Alojzy Kocur 
ur. 1937 ze Świerczyńca, Rufin Fuchs ur. 1936 z Bojszów 
Nowych, Maria Tomala ur. 1928 z Bojszów, Aniela Żymła 
ur. 1927 z Bojszów.

W związku z licznymi wątpli-
wościami jakie wywołała infor-
macja dotycząca wypisywania 
recept, Gminny Zakład Opieki 
Zdrowotnej w Bojszowach u-
przejmie informuje, że sytuacja, 
gdy recepty są wystawiane raz 

Wymiana kotłów 
Wykonany jesienią przegląd 

jak i rozpoczęcie sezonu grzew-
czego wykazały, że niesprawne 
są kotły centralnego ogrzewa-
nia w szkole w Międzyrzeczu, 
w OSP w Świerczyńcu, w bi-
bliotece i OSP w Bojszowach. 
Część z nich już wymieniono, 
część jest w trakcie wymiany. 

W bibliotece będzie to kocioł 
o większej mocy niż dotych-
czas, gdyż przygotowany zo-
stał pod planowaną rozbudowę 
obiektu. 

Koszt montażu nowych urzą-
dzeń szacowany jest na ponad 
100 tys. zł.  

Remont w Bojszowach 
Nowych 

Budynek byłej agronomówki 
w Bojszowach Nowych został 
ocieplony (ściany i dach), wy-
mieniono również okna i drzwi 
zewnętrzne. Prace wykona-
ne zostały dzięki funduszom, 
które zdobył Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej. 

Ponad 73 tony
Tyle odpadów wielkogaba-

rytowych wywieziono z gminy 
bojszowskiej podczas paździer-
nikowej zbiórki. Z Bojszów 
było to 40 ton, z Bojszów 
Nowych niespełna 9 ton, ze 
Świerczyńca 10,6, z Jedliny 
6,5 i z Międzyrzecza 7,6 tony. 
Koszt akcji szacowany jest na 
40 tys. zł. zz

Konieczny nowy 
dowód 

Posiadacz dowodu osobiste-
go ma obowiązek wymienić 
ten dokument w razie zmiany 
danych, które zamieszcza się w 
dowodzie osobistym, w termi-
nie 14 dni od daty zmiany. W 
przypadku niezłożenia wniosku 
o wymianę dokumentu, dowód 
osobisty podlega unieważnieniu 
po upływie 3 miesięcy od zmia-
ny danych w nim zawartych. ug

Kolejne 
odwodnienia 

Trwają prace przy udraż-
nianiu kanalizacji deszczowej 
między ul. św. Jana a Gaikową. 
Majowa powódź wykazała, że 
nie ma dobrego odprowadza-
nia wody w tym rejonie, stąd 
konieczność jego przywróce-
nia na długości ok. 200 me-
trów. Prace wykonuje Gminna 
Przedsiębiorstwo Komunalne.

Ponadto drenaż i izolację 
ścian piwnicznych przy szkole 
w Międzyrzeczu wykonała fir-
ma Radiator z Tychów.

 Natomiast w Świerczyńcu 
w rejonie ul. Sierpowej wyko-
nano około 150 metrów nowej 
kanalizacji deszczowej z rur o 
średnicy od 300 do 500 mm, 
która pozwoli prawidłowo od-
prowadzić wody deszczowe 
z rowów i w części z dróg w 
tym rejonie. Kosztem 39 tys. 
zł prace wykonała firma JBM 
Instalbud z Katowic. 

Naprawią Wałową 
Rozstrzygnięty został prze-

targ, który Śląski Zarząd 
Melioracji i Urządzeń Wodnych 
rozpisał na naprawę wału Wisły 
w Jedlinie. Został on uszko-
dzonego podczas tegorocznej 
powodzi. 

Do końca czerwca przyszłe-
go roku za 830 tys. zł prace ma 
wykonać firma HYDROMEX 
z Czeladzi. Najpierw zostaną 
przeprowadzone badania wału, 
następnie opracowany projekt 
naprawy i na tej podstawie wy-
konane prace. 

Niestety nie było chętnych 
na wykonanie innych popowo-
dziowych napraw obwałowań 
na terenie gminy Bojszowy. 
Chodzi o wał na Gostyni w 
rejonie kładki do ERG-u i 
na Pszczynce w rejonie ul. 
Wolskiej. 

Inwestor, czyli Śląski Zarząd 
Melioracji, przeprowadza ne-
gocjacje w tej sprawie z poten-
cjalnymi wykonawcami robót.

zz  

W wojewódzkich zawodach 
sportowo-pożarniczych, które 
odbyły się 9 października w 
Częstochowie reprezentanci 
naszej gminy i powiatu zajęli 
10 miejsce. Uzyskali czas (110 
sekund) zbliżony do tego, jaki 
osiągnęli podczas zawodów 
gminnych. Najlepsi mieli jed-
nak wynik lepszy od bojszo-
wian o około 15 sekund.

Miejscem zmagań straża-
ków był stadion przy Central-
nej Szkole Państwowej Straży 
Pożarnej. Do rywalizacji w 
dwóch konkurencjach, tj. w 
biegu sztafetowym oraz w 
ćwiczeniach bojowych sta-
nęło 26 zespołów męskich 
oraz 22 drużyny kobiece. Z 
Ziemi Pszczyńskiej wystąpili 
również strażacy z Jankowic 
i Śmiłowic. Bojszowianie zo-

W związku z uruchomieniem 
w ramach Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich na lata 
2007 - 2013 nowego działania 
pomocowego „Przywracanie po-
tencjału produkcji rolnej znisz-
czonego w wyniku wystąpienia 
klęsk żywiołowych oraz wpro-
wadzenie odpowiednich działań 
zapobiegawczych” do 12 listopa-
da br. Agencja Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa przyj-

na miesiąc, dotyczy tylko leków 
na choroby przewlekłe. W tych 
przypadkach pacjent potrafi ob-
liczyć, ile leków potrzebuje na 
kurację miesięczną. Wymagania 
powyższe nie dotyczą nowych 
zachorowań. gzoz

stali jednak sklasyfikowani 
wyżej od nich. Wynik naszych 
strażaków jest najlepszy, bio-
rąc pod uwagę dotychczasowe 
starty drużyn z Bojszów.

Z wielkim zdziwieniem 
przyjęli strażacy to, że na za-
wodach o tak wysokiej ran-
dze wręczono tylko puchary 
za trzy pierwsze miejsca w 
każdej kategorii oraz pamiąt-
kowe dyplomy dla wszystkich 
uczestników. O jakichś innych 
nagrodach nie było mowy. 
Uścisk dłoni prezesa i trochę 
wymuszone brawa musiały 
wystarczyć. Jest zatem powód 
do dumy, że na naszych gmin-
nych zawodach lepiej dowar-
tościowuje się zawodników, 
którzy na przygotowania po-
święcają dużo czasu i wysiłku. 
rh

muje wnioski o przyznanie po-
mocy dla rolników poszkodo-
wanych przez powodzie oraz 
osunięcie się ziemi.

Wszystkie niezbędne infor-
macje, formularz wniosku oraz 
formularze niektórych załącz-
ników do wniosku wraz z in-
strukcjami ich wypełniania są 
udostępnione na stronie inter-
netowej powiatu bieruńsko-lę-
dzińskiego. ug

Pomoc dla rolników 

Ośrodek Zdrowia wyjaśnia
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Kandydaci w wyborach 21 listopada 

Wybory wójta i radnych gminy 
mają charakter większościowy, 
co oznacza, że wygrywa kandy-
dat, który zdobędzie największą 
liczbę głosów.

Wybory wójta 
Karta do głosowania jest ró-

żowa. Głos oddaje się tylko na 
jednego kandydata poprzez po-
stawienie znaku x w kratce obok 
nazwiska. W gminie Bojszowy 
kandydują na to stanowisko 2 
osoby. 

Wybory do Rady Gminy 
Karta do głosowania jest biała.
Jeżeli jesteś mieszkańcem 

Bojszów Dolnych (okręg nr 1) ro-
bisz znak x obok nazwisk trzech, 
dwóch lub jednego kandydata. 

Okręg nr 1 to ulice: Bliska, 
Chmielna, Dąbrowskiej, Dol-na, 
Dworzysko, Gościnna, Je-dliń-
ska, Mokra, Słoneczna, Szy-
szkowa, Żytnia, Równoległa, 
Wiosenna, Kwiatowa, Lipowa, 
Olszynki.

W tym okręgu kandyduje 7 
osób, wybranych zostanie 3 rad-
nych.

Mieszkańcy Bojszów Gór-
nych (okręg nr 2) robią znak x 
obok nazwisk czterech, trzech, 
dwóch lub jednego kandydata. 

Okręg nr 2 to ulice: Bociania, 
Ceglana, Dąbrowa, Domowa, 
Fabryczna, Gaikowa, Gwarna, 
Gwardzistów, Kosmonautów, 
Książęca, Łączna, Myśliwska, 
Nowa, Pancerniaków, Parkowa, 

Równa, Spacerowa, Stalmacha, 
Szczęsna, Szeroka, Średnia, 
Świętego Jana, Świętego Józefa, 
Urocza, Żwirowa.

W tym okręgu kandyduje 10 
osób, a wybranych zostanie 4 
radnych.

Osoby mieszkające w Je-
dlinie (okręg nr 3) robią znak x 
obok nazwiska jednego kandy-
data. Okręg nr 3 obejmuje całą 
Jedlinę. 

W tym okręgu kandydują 3 
osoby, wybrany zostanie 1 radny.

Zamieszkujący Międzyrzecze 
(okręg nr 4) robią znak x obok 
nazwisk dwóch lub jednego kan-
dydata. Okręg nr 4 obejmuje całe 
Międzyrzecze.

W tym okręgu kandydują 4 
osoby, wybranych zostanie 2 rad-
nych.

Gdy mieszkasz w Bojszowach 
Nowych (okręg nr 5) robisz znak 

x obok nazwisk trzech, dwóch 
lub jednego kandydata.

Okręg nr 5 to ulice: Cichy 
Kącik, Graniczna (częściowo), 
Korzenicka, Kowola, Prosta, 
Ruchu Oporu, Sierpowa (częś-
ciowo).

W tym okręgu kandyduje 7 
osób, wybranych zostanie 3 rad-
nych.

Jeśli mieszkasz w Świer-
czyńcu (okręg nr 6) robisz 
znak x obok nazwisk dwóch 
lub jednego kandydata. Okręg 
nr 6 to ulice: Barwna, Dębowa, 
Graniczna (częściowo), Grobla, 
Kasztanowa, Klubowa, Korze-
nicka, Kręta, Lawendowa, 
Leśna, Ogrodnicza, Rolnicza, 
Sierpowa (częściowo), Siewna, 
Skośna, Społeczna, Szkolna, 
Trzcinowa, Wiklinowa, Zaką-
tek, Złoty Łan, Jodłowa.

W tym okręgu kandyduje 5 
osób, wybranych zostanie 2 rad-
nych.

Wybory do rady powiatu i sej-
miku województwa mają charak-
ter proporcjonalny, co oznacza, 
że wygrywa lista, która zdobyła 
najwięcej głosów oraz kandydaci 
z tej listy, którzy uzyskali najwię-
cej głosów.

Wybory do rady powiatu
Karta do głosowania jest żółta. 

Zaznaczamy jednego kandydata 
z dowolnej listy.

Gmina Bojszowy wraz z 
Imielinem i Chełmem Śląskim to 
okręg nr 3. W tym okręgu kandy-
duje 15 osób, wybranych zostanie 
6 radnych.

Wybory do sejmiku 
województwa

Karta do głosowania jest nie-
bieska. Zaznaczamy jednego 
kandydata z dowolnej listy.

Gmina Bojszowy i powiat bie-
ruńsko-lędziński to okręg nr 2. W 
tym okręgu kandyduje 156 osób, 
wybranych zostanie 7 radnych.

Jak głosować, aby głos był ważny
Wybory odbywają się w niedzielę 21 listopada w godzinach 
od 8 do 22. Wybierać będziemy wójta, radnych gminy, 
powiatu i sejmiku województwa. W lokalu wyborczym 
otrzymamy cztery listy kandydatów w różnych kolorach. 
Głosowanie zostanie przeprowadzone w tych samych co 
w poprzednich wyborach lokalach wyborczych. 

Wybory wójta - kandydują:

Komitet Wyborczy Wyborców Gmina 
Bliżej Mieszkańców
Knopek Andrzej Kazimierz lat 55

Komitet Wyborczy Wyborców Gminna 
Wspólnota Samorządowa 
Utrata Henryk Paweł lat 55

Wybory do Rady Gminy 
Okręg nr 1 (Bojszowy Dolne)

Komitet Wyborczy Wyborców Gminna 
Wspólnota Samorządowa
1. Brzezińska Irena Maria lat 54
2. Wróbel Piotr Mikołaj lat 50 
3. Piekorz Seweryn Piotr lat 37

Komitet Wyborczy Wyborców 
„Świerczyniok”
1. Kocur Monika Anna lat 28

Komitet Wyborczy Wyborców Gmina 
Bliżej Mieszkańców
1. Fuchs Józef Alojzy lat 53 
2. Kostka Jacek Alojzy lat 41 
3. Tomala Grzegorz Jacek lat 47

Okręg nr 2 (Bojszowy Górne)
Komitet Wyborczy Prawo i 
Sprawiedliwość
1. Gadowski Waldemar Jan lat 20

Komitet Wyborczy Wyborców Gmina 
Bliżej Mieszkańców

1. Rogalski Eugeniusz Stanisław lat 57 
2. Werszowec Agata Joanna lat 24 
3. Wybraniec Adam Pius lat 52 
4. Żurek Renata Różalat 48	

Komitet Wyborczy Wyborców Gmin-
na Wspólnota Samorządowa
1. Knopek Krystyna Anna lat 49 
2. Rokowski Andrzej Michał lat 51 
3. Stachoń Janina Maria lat 61 
4. Kostyra Henryk Antoni lat 42

Komitet Wyborczy Wyborców 
„Świerczyniok”
1. Szulc Piotr Bernard lat 26

Okręg nr 3 (Jedlina)
Komitet Wyborczy Prawo i  Spra-
wiedliwość
1. Nalepa Krzysztof Mieczysław lat 34

Komitet Wyborczy Wyborców Gmin-
na Wspólnota Samorządowa
1. Bratek Stefan Augustyn lat 58

Komitet Wyborczy Wyborców Gmina 
Bliżej Mieszkańców
1. Odrobińska Maria Krystyna lat 52

Okręg nr 4 (Międzyrzecze)
Komitet Wyborczy Wyborców Gmin-
na Wspólnota Samorządowa
1. Kumor Marek Jan lat 50 
2. Borek Elżbieta Dorota lat 43

Komitet Wyborczy Wyborców Gmina 

Bliżej Mieszkańców
1. Czarnynoga Joanna Małgorzata lat 
48 
2. Sztoler Grzegorz Antoni lat 36

Okręg nr 5 (Bojszowy Nowe)
Komitet Wyborczy Wyborców Gmina 
Bliżej Mieszkańców
1. Bula Leszek Marian lat 48

Komitet Wyborczy Wyborców 
Gminna Wspólnota Samorządowa
1. Wilczek Antoni Henryk lat 56 
2. Gwóźdź Grzegorz Tomasz lat 29
3. Ścierski Krzysztof Czesław lat 46

Komitet Wyborczy Wyborców 
Bojszowy Nowe
1. Kotas Krzysztof Tomasz lat 44
2. Kiczmal Mirosław Stanisław lat 44

Komitet Wyborczy Wyborców 
„Świerczyniok”
1. Makosz Stanisław Czesław lat 49

Okręg nr 6 (Świerczyniec)
Komitet Wyborczy Wyborców Gmina 
Bliżej Mieszkańców
1. Gondzik Rajmund Franciszek lat 54 
2. Thomke Izabela Róża lat 37

Komitet Wyborczy Wyborców 
„Świerczyniok”
1. Gruszka Szymon Marian lat 31

Komitet Wyborczy Wyborców Gmin-

na Wspólnota Samorządowa
1. Biela Stanisław Alojzy lat 46 
2. Gniza Dariusz Adam lat 38

Wybory do Rady Powiatu

Gmina Bojszowy oraz Chełm Śl.          
i Imielin to jeden okręg wyborczy 

Lista nr 5 - Komitet Wyborczy Prawo 
i Sprawiedliwość
1. Beker Małgorzata Joanna lat 43 
2. Czerny Stanisław Marian lat 50 
3. Lejawa Tomasz Michał lat 22

Lista nr 24 - Komitet Wyborczy 
Wyborców Powiatowa Wspólnota Sa-
morządowa
1. Bednorz Bernard Czesław	lat 52 
2. Goczoł Walenty Józef lat 53 
3. Kłyk Czesław Augustyn lat 53 
4. Malorny Andrzej Jan lat 62 
5. Myalska Urszula lat 52 
6. Wyciślok Jan Aleksy lat 61

Lista nr 25 - Komitet Wyborczy 
Wyborców Forum Pięciu Gmin
1. Piotrowski Marek Adam lat 32 
2. Szkółka Rudolf Ignacy lat 58 
3. Janota Maria lat 51 
4. Kubica Anna Katarzyna lat 40 
5. Jeleń Jacek Karol lat 64 
6. Pieczka Piotr lat 45

Kandydatów do sejmiku wojeódzkiego 
(156 osób) znajdziemy na ogłoszeniach 
wybrczych. 
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Dla dobra mieszkańców 
- Zanim zadam pytanie, najpierw wy-

liczę: ul.ice Międzyrzeczna i Skrajna w 
Międzyrzeczu; Barwna w Świerczyńcu; 
Cichy Kącik w Bojszowach Nowych; Boj-
szowska i Wolska w Jedlinie; Dworzysko, 
Chmielna i boczna Fabrycznej w 
Bojszowach. Mosty na Gostyni i 
Korzyńcu. Place zabaw w Bojszowach, 
Świerczyńcu i Międzyrzeczu. Boisko w 
Międzyrzeczu. Do tego darmowe zajęcia 
dla dzieci po południu w przedszkolach. 
Również bezpłatne szkolenia dla miesz-
kańców.  

- Jeszcze remonty pompowni, które 
uległy uszkodzeniu w czasie powodzi. A 
GOPS – bo to on prowadzi te szkolenia 
– zorganizował także Klub Młodzieżowy, 
oferuje bezpłatne zajęcia w świetlicach. I 
mógłbym tak jeszcze wymieniać, bo bu-
dżet po stronie wydatków w tym roku jest 
rekordowy – prawie 34 mln. zł. 

- Dziękuję za dopowiedzenie - ułatwił 
mi Pan zadanie tego pytania. Czy nie 
sądzi Pan, że nawet niewidomy by po-
wiedział, że to wszystko dzieje się tylko 
dzięki temu, że mamy rok wyborczy? 
Szkoda że jeszcze nie została rozkopana 
ul. św. Jana w Bojszowach, bo mieliby-
śmy już totalny paraliż w całej gminie.  

- A ja jednak żałuję, że na remont ul. 
św. Jana czekamy od 3 lat, czyli od kiedy 
złożyliśmy wniosek do Urzędu Marszał-
kowskiego o dofinansowanie z funduszy 
unijnych. Obecnie dzięki naszym stara-
niom ta inwestycja jest na liście rezerwo-
wej projektów oczekujących na dofinanso-
wanie. Jest to bardzo dobrze przygotowany 
projekt. Jednak to oczekiwanie wynika z 
braku wystarczającej ilości pieniędzy po 
stronie Urzędu Marszałkowskiego. Jest to 
dla mnie priorytetowa inwestycja i wierzę 
w to, że uda nam się pozyskać 4 mln i bę-
dzie można ją jak najszybciej rozpocząć. 
A wracając do wyborów, to zgadzam się, 
że kogoś niezorientowanego może rzeczy-
wiście zdziwić ta ilość inwestycji i progra-
mów, które realizujemy w tym roku. Ale to 
co Pan tak gładko wyliczył, ma różne źród-
ła finansowania, czyli to nie my w gminie 
zdecydowaliśmy, co będzie robione w tym 
roku. Niektóre zamierzył sobie Pan Bóg al-
bo – jak kto woli - natura.  

- Na przykład?
- Nie remontowalibyśmy ul. Dworzysko, 

Skrajnej czy bocznej Fabrycznej, nie było-
by naprawy ul. Bojszowskiej i ul. Wolskiej, 
czy kanalizacji, gdyby nie powódź. A kto 
zdecydował, że w roku wyborczym będzie 
powódź? Powiem więcej – uważam, że w 
związku z powodzią dzieje się za mało, bo 
szkody tylko w gminnej infrastrukturze 
wyliczyliśmy na 2,5 mln zł, a dostaliśmy 
740 tys. Pozostałe szkody naprawiamy ze 
środków własnych. Mamy się cieszyć, że 
inwestor, który zajmuje się wałami (bo to 

nie jest zadanie gminy) mimo ogłoszenia 
przetargów nie naprawi wału na Wiśle w 
Jedlinie, czy na Pszczynce? Czy dlatego 
że jest rok wyborczy, mamy czekać z usu-
waniem innych szkód, bo ludzie pomyślą, 
że robimy to pod wybory. Sam Pan widzi 
bezsens takich argumentów.

- Ale Barwną czy Cichy Kącik zaczęto 
jesienią…

- To dwie różne sprawy i dwa różne 
źródła finansowania. Obie łączy to, że są 
to inwestycje, których realizacja zależy od 
organów, które współfinansują je razem z 
nami.  

- Czyli gmina znów dołożyła się do 
tych inwestycji 

- A co - mieliśmy nie dać 300 tys. zł na 
ul. Barwną, jak była szansa pozyskania 2 
mln zł z funduszy unijnych? Natomiast ul. 
Cichy Kącik robiona jest z Narodowego 
Programu Przebudowy Dróg Lokalnych. 
Dokładamy do niego 560 tys. zł. O remont 
obu staraliśmy się z powiatem od kilku lat, 
szukając różnych sposobów na sfinanso-
wanie. Czy z powodu roku wyborczego, 
w którym akurat udało się te pieniądze 
pozyskać, mieliśmy zaniechać inwestycji? 
Proszę zapytać mieszkańców Bojszów 
Nowych i Świerczyńca czy cieszyliby się, 
gdyby mieli na chodniki i lepszą drogę cze-
kać jeszcze następnych kilka lat.

- A remonty mostów na rzekach też 
wypadły w roku wyborczym… 

- Z tym pytaniem proszę zwrócić się do 
urzędu marszałka województwa, bo to je-
go droga i mosty. Absurdalne zwężenia na 
mostach musieliśmy znosić 7 lat. Sądzę, że 
o 7 za długo, ale to w Katowicach ustalano 
terminy robót.

- No to zostały nam jeszcze place za-
baw przy szkołach i…

- Ich budowa związana jest z przyjęciem 
6-latków do szkół podstawowych. Nie my 
tę reformę  edukacji wymyśliliśmy, a po-
wstanie placów to jej część. Mają ułatwić 
dzieciom przekroczenie progu szkoły i 
dalszą naukę. 

- To już tylko zapytam o bezpłatne 
przyjmowanie dzieci do przedszkoli…

- Co roku w Urzędzie Gminy oraz 
podległych nam szkołach, przedszkolu, 
ośrodku pomocy społecznej i innych pisze 
się kilkanaście różnych wniosków o dofi-
nansowanie – od remontów dróg, poprzez 
dodatkowe zajęcia oświatowe po programy 
społeczne. I co roku kilkanaście ich realizu-
jemy. Niektóre za kilka tysięcy inne za kil-
ka mln zł. Tak było przed rokiem, dwoma 
i trzema laty. Wraz z przyjęciem do Unii, 
a zwłaszcza w okresie 2007 – 2013 Polska 
otrzymała ogromne pieniądze na różne 
programy i to chyba dobrze, że z nich ko-
rzystamy – nie tylko w roku wyborczym. 
Na dodatkowe 2 godziny popołudniowych 
zajęć przez półtora roku przedszkole do-
stało 150 tys. zł. Udział gminy to 2 tys. zł. 

- To wygląda na działania chaotyczne 
– na co da Unia Europejska, to się robi. 
Nie widać w tym żadnego planu. 

- Nieprawda – mamy założone cele na 
dłuższy i krótszy termin. Na dłuższy to 
zrównoważony rozwój wszystkich miej-
scowości gminy. Chcemy, by w każdej 
były chodniki z drogą dla rowerów, by 
w ten sposób połączyć wszystkie miej-
scowości. Realizujemy go od lat, a ko-
lejność robót zależy od natężenia ruchu, 
zagrożenia bezpieczeństwa mieszkań-
ców. Równocześnie dbamy o ochronę 
środowiska, infrastrukturę oświatową, 
ale i o kulturę czy wysoki poziom edu-
kacji dzieci w naszych szkołach. Nie za-
pominamy również o najuboższych. Nie 
można więc mówić o chaosie, ale o dzia-
łaniach na różnych polach, które w końcu 
mają służyć naszym mieszkańcom.

- To Jedlina powinna być teraz na 
pierwszym miejscu. Zamykanie mo-
stów na drodze wojewódzkiej spowo-
dowało, że cały ruch na Pszczynę prze-
niósł się do Jedliny. 

- Jak było z mostami, już tłumaczyłem. 
Niedługo Jedlina odetchnie od samocho-
dów, gdy będą remontowane mosty na 
Gostyni i Pszczynce, wtedy ruch na Wolę 
przeniesie się do Bojszów. Chciałem też 
potwierdzić, że Jedlina jest na pierwszym 
miejscu. Już robiona jest ul. Bojszowska 
oraz ul. Wolska. W przyszłym roku bę-
dziemy się ubiegać o środki na chodnik na 
ul. Skromnej.

- Koniec kadencji jest okazją do pod-
sumowania. Co uważa Pan za najwięk-
sze osiągniecie minionych 4 lat?

- Zacznę od dróg – remonty przeprowa-
dzono na ul. Dąbrowskiej, Pancerniaków, 
Żytniej, Chmielnej, Międzyrzecznej, 
Sierpowej i Wiklinowej. Kanalizację roz-
budowaliśmy przy ul. ks. Grycmana w 
Jedlinie, ul. La-wendowej, ul. Sierpowej 
i ul. Barwnej w Świerczyńcu. W Jedlnie 
przebudowano skrzyżowanie ul. Skromnej 

z Wolską. Zmodernizowaliśmy 2 pompow-
nie w Międzyrzeczu i jedną w Bojszowach. 
Prowadziliśmy program wymiany pieców 
i montażu kolektorów słonecznych. 

W tej kadencji przekazaliśmy do użytku 
halę sportową przy gimnazjum i boiska z 
trybunami w Bojszowach oraz w Między-
rzeczu przy szkole. 

Oprócz powstających placów przy szko-
łach oddaliśmy wcześniej w Bojszowach 
przy bibliotece, w Bojszowach Nowych i 
Świerczyńcu przy budynkach OSP. Re-
monty przeprowadzono również w budyn-
kach szkół w Międzyrzeczu, Bojszowach 
i Jedlinie. Także w Jedlinie pomieszczenia 
pod kościołem zaadaptowane zostały na 
świetlicę środowiskową. Takie miejsca po-
wstały i w Świerczyńcu czy w Bojszowach, 
a Klub Młodzieżowy w Bojszowach 
Nowych. Wsparliśmy wydanie kilku ksią-
żek i powołany został do życia Zespół 
Kameralny Bojszowy. Najbardziej cieszy 
mnie to, że inwestujemy równomiernie 
- przechodząc od jednej miejscowości do 
drugiej, i to uważam za osiągniecie swoje i 
radnych w tej kadencji.

- Jak pan ocenia pozycję Bojszów na 
tle innych, szczególnie sąsiednich gmin? 
Bo na przykład Lędziny dostały 150 mln 
zł na kanalizację i są na drugim miejscu 
w województwie w pozyskiwaniu unij-
nych środków.  

- Gratuluję Lędzinom i cieszę się, że 
za kilka lat będą miały kanalizację, któ-
ra w gminie Bojszowy działa od dekady. 
Unikam takich porównań. Bo na przykład 
w ostatnich 4 latach Bojszowy pozyskały 
około 22 mln zł ze środków zewnętrznych 
na inwestycje czy inne projekty. Czy je-
steśmy lepsi niż w innej gminie – niech 
ocenią mieszkańcy. W ciągu ostatnich 
niemal 20 lat ludność gminy zwiększyła 
się z 5,4 tys. do ponad 7 tys. osób. Główną 
rolę w tym odegrał nie przyrost naturalny, 
ale osiedlanie się ludzi z zewnątrz, którzy 
uznali, że Bojszowy są atrakcyjnym miej-
scem do zamieszkania. To był ich wolny 
wybór. Uważam, że to o czymś świadczy. 
Stworzyliśmy zachęcające warunki na 
osiedlenie, na które składają się nie tylko 
kanalizacja, wodociągi, drogi, oświetlenie 
– ale i szkoły, kultura czy poziom pomocy 
społecznej. Ci ludzie już zagłosowali – wy-
brali gminę Bojszowy i postawili tu domy. 
Czy gdyby działo się u nas źle, potrzebne 
były zmiany, przeprowadzaliby się tak 
chętnie? Teraz dzięki temu, że jest więcej 
mieszkańców nasze udziały w podatku do-
chodowym na przyszły rok szacowane są 
na 7 mln. Nigdy tyle nie mieliśmy z eks-
ploatacji węgla, która na szczęście się u nas 
zakończyła 5 lat temu.

- Wróćmy do tych krótkookresowych 
planów – jakie są te na najbliższe lata? 

Wywiad w którym wójt Henryk Utrata podsumowuje mijającą kadencję samorządu 

Dokończenie na str. 8
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Sopockie Towarzystwo Ubezpieczeƒ Ergo Hestia SA
serdecznie zaprasza do nowo otwartej:

Agencji w Bojszowach
przy ul. Gaikowej 36
tel. 510 958 880

otwarte w godzinach:
poniedzia∏ek, Êroda 12.00-19.00
wtorek, czwartek, piàtek 8.00-15.00

UBEZPIECZENIA

10 rocznicę nadania  imienia 
i sztandaru obchodziła szkoła w 
Świerczyńcu. Jubileusz zbiegł 
się z beatyfikacją ks. Jerzego 
Popiełuszki, patrona szkoły, któ-
ra miała miejsce w czerwcu tego 
roku w Warszawie. Od tego roku 
Święto Szkoły w Świerczyńcu 
będzie obchodzone zawsze 19 
października. To data nieprzy-
padkowa, bo tego dnia 26 lat te-
mu został uprowadzony i zamor-
dowany bł. ks. Jerzy Popiełuszko. 
Od momentu jego beatyfikacji 19 
października będzie w Kościele 
katolickim dniem liturgicznego 
wspomnienia ks. Popiełuszki. 

Po uroczystej Mszy świętej 
uczniowie, goście i pracownicy 
szkoły wzięli udział w akade-

Podczas Dnia Pierwszaka, 
który odbył się 22 paździer-
nika w Szkole Podstawowej w 
Bojszowach pierwszoklasiści 
po raz pierwszy zaprezento-
wali publicznie swoje umie-
jętności, zdobyte w czasie 
pierwszych tygodni nauki. 
Rodzice, rodzeństwo i na-
uczyciele mogli zobaczyć naj-
młodszych uczniów recytu-

W międzyrzeckiej podsta-
wówce pasowanie na uczniów 
odbyło się 20 października. 
Uroczystość składała się z 
dwóch części: najpierw dzieci z 
klasy pierwszej zaprezentowa-
ły program słowno-muzyczny 
pod hasłem „Zawsze razem”. 
Były to wierszyki, piosenki 
oraz układy ruchowe do melo-
dii. - Ta część miała pokazać, 
że dziewięcioro dzieci z klasy 
pierwszej może stać się praw-
dziwymi uczniami naszej szko-
ły – powiedziała Bogusława 
Golus, wychowawczyni pierw-
szoklasistów. 

Wprowadzeniem do następ-
nej części był występ kolegów z 
drugiej klasy, a przede wszyst-
kim piosenka „Przyrzeczenie”, 
która zwiastowała ten najważ-
niejszy moment dla pierw-
szaków. Dzieci ślubowały na 
sztandar szkoły. Oto treść 
ślubowania prowadzonego 
przez Karolinę Kozakiewicz, 
przewodniczącą Samorządu 
Uczniowskiego:

mii, podczas której mogli zoba-
czyć prezentację multimedialną 
na temat wydarzeń z historii 
szkoły i wysłuchać poezji o ks. 
Popiełuszce. 

Rozstrzygnięto również kon-
kurs plastyczny poświęcony pa-
tronowi, w którym nagrodzono 
prace Pauliny Szafińskiej, Patryka 
Długosza oraz Artura Targiela. 

Goście przybyli na uroczystość 
życzyli Gabrieli Kucharczyk, 
dyrektorowi szkoły, między in-
nymi „niegasnącej pasji w wy-
chowywaniu młodzieży na ludzi 
wielkiego serca i umysłu” i gra-
tulowali wyboru tak wspaniałego 
patrona. 

Jak co roku podczas Święta 
Szkoły miało miejsce pasowanie 

„Będę starał się być dobrym i 
uczciwym. Będę strzegł honoru 
i dobrego imienia szkoły. Będę 
szanował swoich nauczycieli, 
przełożonych i rodziców. Będę 
uczył się tego, co piękne. Będę 
kochał swoją Ojczyznę.”

Następnie aktu pasowania 
gęsim piórem dokonał Dominik 
Deda, który odegrał rolę Rektora 
Wszechnicy Krakowskiej we-
dług szkolnego ceremoniału pa-
sowania na ucznia.

Pierwszoklasiści otrzymali 
legitymacje szkolne, pamiątki 
i słodycze przywiezione przez 
gości oraz tyty od rodziców. 

Gośćmi na imprezie byli: 
wójt Henryk Utrata, Marek 
Kumor, przewodniczący Rady 
Gminy oraz rodzice pierwsza-
ków. Popisy dzieci podziwiali 
również pracownicy szkoły 
oraz starsi uczniowie. Po ofi-
cjalnej części uroczystości 
goście spotkali się z dziećmi 
i wychowawczynią na poczę-
stunku przygotowanym przez 
rodziców. bg, azk

Jubileusz szkoły

pierwszoklasistów na uczniów. 
Ten dzień był doskonałą okazją, 
aby porozmawiać o najmłodszym 
szkolnym roczniku. 

Elżbieta Kokoszka, wycho-
wawczyni jednej z pierwszych 
klas, potwierdziła, jak ogromnym 
przeżyciem dla dzieci jest paso-
wanie na ucznia. Pierwszoklasiści 
tygodniami ćwiczyli swoje role. 
Wielu rodziców poświęcało swój 
wolny czas na tworzenie dekora-
cji, przygotowanie kostiumów. 
– Ogromną niespodzianką dla 
dzieci była obecność podczas 
uroczystości wychowawczyń z 
przedszkola wraz z grupą przed-
szkolaków, od których pierwszo-
klasiści otrzymali niespodzianki 
- dodaje pani Elżbieta. cl

jących wiersze, śpiewających  
piosenki po polsku i angielsku 
oraz tańczących proste ukła-
dy choreograficzne. Po części 
artystycznej wprowadzono 
sztandar szkoły i  uczestni-
cy uroczystości odśpiewali 
hymn Polski. 

W dalszej części programu 
nastąpiło ślubowanie oraz pa-
sowanie „pierwszaków” na ucz-

niów. Pierwszoklasiści otrzy-
mali pamiątkowe dyplomy oraz 
pamiątkowe słoniki, które „na 
szczęście” wręczyła im prze-
wodnicząca samorządu Martyna 
Czarnynoga. 

Po programie dzieci jak i go-
ście zostali zaproszeni na po-
częstunek, który zorganizowali 
przedstawiciele rodziców klas 
pierwszych. as

Dzień Pierwszaka

Miło uczniem być!
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W Ścierniach           zbudowano starostwo 

Radni podsumowują kadencję 
Stefan Bratek, przewodni-
czący Komisji Rolnictwa, 
Ochrony Środowiska, 
Handlu i Usług 

Działalność spółki wodnej, na-
prawy rowów i drenarki, szkody 
w uprawach wycinka i przeświet-
lanie drzew – to sprawy który-
mi zajmowała się moja Komisja 
Rolnictwa. 

Jak istotne jest właściwe od-
wodnienie pól i utrzymanie ro-
wów (które niektórzy nieświado-
mie zasypali na swoich posesjach), 
pokazała tegoroczna powódź. 
Jako pierwsze zalane zostały te-
reny nie przy rzekach, ale położo-
ne w pobliżu pól i łąk, z których 
woda nie miała ujścia z powodu 
zamulonych drenów, zasypanych 
czy niedrożnych rowów. Dlatego 
jako pilne należy traktować prace 
nad przywróceniem naturalnego 
spływu wody tam, gdzie jest to 
możliwe. Niestety działalność 
kopalni spowodowała nieod-
wracalne szkody w środowisku. 
Zalewiska, które zagroziły zala-
niem domów, powstawały nawet 
w miejscach, gdzie dreny i rowy 
były w odpowiednim stanie, ale 
w wyniku osiadania ziemi po 
eksploatacji górniczej, zmieniło 
się ukształtowanie terenu.

Zresztą co roku interesował 
nas stan robót i plany spółki wod-
nej w tym zakresie. Oczywiście 
szczupłość środków, którymi dys-

Piotr Wróbel, przewodni-
czący Komisji Gospodarki 
Komunalnej

Jako przewodniczący Komisji 
utrzymywałem na bieżąco kon-
takt z wójtem i kierownikiem 
referatu komunalnego w urzędzie 
gminy, co pozwoliło na szybkie 

Henryk Kostyra, przewodni-
czący Komisji Przestrzega-
nia Prawa, Ładu i Porządku 
Publicznego 

Byłem obecny na prawie 
wszystkich posiedzeniach ko-
misji, które działały w Radzie 
Gminy. Formalnie nie należałem 
jedynie do członków Komisji 
Gospodarki Komunalnej, ale 
chodziłem również na niemal 
wszystkie jej posiedzenia. Stąd 

W Ścierniach - zaledwie kil-
ka minut jazdy samochodem 
od Bojszów - stanął budynek 
starostwa powiatowego. Obok 
Powiatowej Komendy Policji 
i Centrum Inicjatyw Gospo-
darczych to kolejny obiekt speł-
niający funkcje ponadlokalne. 
Jan Wieczorek, były przewod-
niczący Rady Miasta Bierunia 
i pomysłodawca budowy w 
tym miejscu centrum admini-
stracyjnego zaproponował, by 
następnym obiektem była sie-
dziba zawodowej powiatowej 
straży pożarnej.  

- Życzę wam, aby tu wszyst-
ko grało tak dobrze, jak starosta 
Piotr Czarnynoga gra na organach 
– powiedział 27 października 
podczas ceremonii otwarcia wi-
cewojewoda Adam Matusiewicz. 
Przypomniał, że powiat zajmuje 
się nie tylko drogami, szkołami 
ponadgimnazjalnymi, czy dowo-
dami rejestracyjnymi, ale jednym 
z najważniejszych jego zadań jest 
to, by mieszkańcy mogli być god-
nie obsłużeni. - Dlatego 14 mln zł, 
które kosztowała budowa staro-
stwa, to na pewno dobrze wydane 
pieniądze – dodał.

ponowała spółka, nie pozwalał na 
większy zakres prac. Rokrocznie 
ich plan ustalany był na podsta-
wie propozycji zgłaszanych przez 
radnych. 

Nieoceniona była dla nas 
wiedza i kompetencje Jana 
Solarczyka, który kieruje spółką 
i jak nikt inny w gminie zna stan 
rowów i drenów.   

Mimo że ubywa w gminie te-
renów rolnych, to jednak w mojej 
ocenie rolnicy starają się obrabiać 
ziemię w tych miejscach, które 
nie zostały zniszczone przez eks-
ploatację górniczą. 

Z innych ważniejszych spraw, 
które były w kręgu zainteresowa-
nia komisji, to odszkodowania za 
zniszczenia w uprawach spowo-
dowane przez zwierzynę leśną. 
Z tym w ostatnich latach nie było 
większych problemów – a przy-
najmniej nie słyszeliśmy skarg od 
rolników. 

Do komisji oprócz Stefana 
Bratka należeli: Rajmund Gon-
dzik, Andrzej Knopek, Henryk 
Kostyra, Krzysztof Ścierski i Ad-
am Wybraniec. 

rozwiązywanie wielu spraw. A 
było ich bez liku. Dobrze prze-
biegała również współpraca ze 
starostwem. 

Przez naszą komisję przewijały 
się inwestycje i remonty przepro-
wadzane w ciągu ostatnich 4 lat. 
Największy problem był zawsze 
z tym, w jakiej kolejności je wy-
konywać, bo wiadomo że trzeba 
zrobić dużo, a pieniędzy zawsze 
starcza na mniej. Nigdy jednak 
na naszej komisji nie było tak, że 
radni z jednej czy dwóch miej-
scowości przegłosowali innych. 
Nie było sporów. Potrafiliśmy 
się dogadać i robić najpierw to, 
co było najpilniejszą potrzebą. 
Opracowaliśmy jako radni dłu-
goletni plan i postanowiliśmy, 
że będziemy zgodnie z nim suk-
cesywnie realizować zadania w 
każdej miejscowości. 

Moim zdaniem największy 
problem jest z tym, że gmina jest 
„pokawałkowana”. Przykładowo 
- mosty należą do jednego właści-
ciela, wały do innego, a drogi do 
jeszcze innego. Jak ich zarządcy 
pracują w Katowicach, Gliwicach 
czy Krakowie to trudno się nam z 
nimi, a także wzajemnie ze sobą 
porozumieć. Uważam, że najle-
piej by było, gdyby te wszystkie 
sprawy przekazać gminie – oczy-
wiście razem z pieniędzmi na 
utrzymanie wałów, mostów czy 
dróg – wtedy najlepiej byśmy so-
bie z nimi dali radę. Wystarczy że 
podam przykład wału Pszczynki 
– ani kopalnia, ani zarząd melio-
racji nawet nie chciały się przy-
znać, czyją jest własnością. A co 
dopiero mówić o przeciwdziała-
niu powodzi. 

Inna sprawa to problem, czy 
budować już, ale tylko za na-
gminne pieniądze, czy poczekać 
i starać się o fundusze zewnętrz-

ne. Uważam, że tam gdzie to jest 
możliwe, trzeba starać się o pie-
niądze spoza gminy. Dlatego od 
lat czeka na remont ul. św. Jana, 
bo niełatwo wyłożyć na nią 6 mln 
zł z gminnej kasy. 

Najgorzej jest się dogadywać 
z kopalnią, o czym świadczy na-
dal długa lista nienaprawionych 
szkód górniczych, na czele z od-
wlekanym od 5 lat Dworzyskiem. 
Co prawda kilka spraw udało się 
załatwić, ale powódź pokazała, że 
kolejka czekających na zrobienie 
jeszcze się wydłużyła.  

Członkami Komisji Gospodarki 
Komunalnej byli również: Stefan 
Bratek, Irena Brzezińska, Dariusz 
Gniza, Rajmund Gondzik, An-
drzej Knopek, Robert Seweryn, 
Grzegorz Sztoler, Krzysztof Ścier-
ski, Grzegorz Tomala i Antoni 
Wilczek.

mam orientację na temat pracy 
Rady i porównanie z innymi ko-
misjami. W stosunku do pozosta-
łych nasza Komisja miała dużo 
spotkań wyjazdowych. 

Zajmowaliśmy się głównie 
współpracą z policją, strażą po-
żarną i szkołami, a także tym 
co wpływa na bezpieczeństwo 
– nawierzchnią dróg,  drzewami. 
Wspaniale układała się współpra-
ca szkół z policją. Przykładowo 
dzieci ze szkół podstawowych 
odbywały w Urzędzie Gminy 
spotkania profilaktyczne z poli-
cjantem dotyczące bezpieczeń-
stwa podczas wyjazdów na zielo-
ną szkołę. 

Zainicjowaliśmy też spotkania 
w szkołach z pszczelarzami. Były 
bardzo ciekawe ze względu na 
walory edukacyjne ale i bezpie-
czeństwo dzieci.  

W kręgu naszego zaintereso-
wania znajdowały się również 
sprawy izby wytrzeźwień oraz 
policyjna statystyka dotycząca 
rodzajów popełnianych na terenie 
gminy przestępstw – wynikało z 
niej, że nie ma u nas tych najgroź-
niejszych. Natomiast w ruchu 
drogowym to głównie rowerzyści 
„robią statystykę” wykroczeń.  

Sądzę, że należałoby w kilku 
miejscach gminy zainstalować 
kamery. Pozwoliłyby one wy-
chwycić złodziei, którzy okradają 
domy, a poruszają się po terenie 
gminy samochodami. 

Członkami komisji byli rów-
nież: Stefan Bratek, Grzegorz 
Gwóźdź, Piotr Wróbel i Czesław 
Hachuła (do sierpnia 2007 r.) 

Przed miesiącem kadencję 
podsumowywali radni Marek 
Kumor i  Grzegorz Gwóźdź. 

- Poprawianie jakości życia 
w kierunku społecznym będzie 
polegało na budowie nowego 
przedszkola z żłobkiem, roz-
budowie szkoły podstawowej i 
GZOZ-u w Bojszowach. 

W zakresie bezpieczeństwa 
będzie to modernizacja dróg, bu-
dowa chodników i ścieżek rowe-
rowych – w Jedlinie, Bojszowach, 
Świerczyńcu, Międzyrzeczu 
i Bojszowach Nowych. Chcę 
przeprowadzić kolejny etap 

programu ograniczania niskiej 
emisji czyli wymiany pieców na 
ekologiczne i montażu kolekto-
rów słonecznych. 

W dalszym ciągu będzie 
rozbudowywana kanalizacja 
oraz budowane będą oczyszcza-
nie przyzagrodowe. Zadbamy 
również o ekologiczne po-
zbycie się odpadów. Planuję 
również zmodernizować boi-
sko w Bojszowach Nowych i 
postawić dach nad trybunami 
w Bojszowach. Na rozbudo-

wę czeka również biblioteka w 
Bojszowach. Chcę przywrócić 
do życia park w Jedlinie i w 
Bojszowach. 

Chciałbym te zadania realizo-
wać dla dobra mieszkańców w 
przyszłej kadencji. Do tej pory 
przyświecało mi hasło zapisane 
w naszym herbie: „Concordia 
et labor” (czyli „zgoda i pra-
ca”). Sądzę, że dzięki tym 
wartościom uda się spełnić 
nasze wspólne zamierzenia.                
Rozmawiał zz

Dokończenie ze str. 5

Dla dobra mieszkańców
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W Ścierniach           zbudowano starostwo 

Najlepsi w powiecie 
- Jakie były najważniejsze 

zadania powiatu zrealizowane 
w tej kadencji?

- Ponieważ odpowiadam 
głównie za drogi, więc od nich 
zacznę - były to remonty 6 dróg: 
w Bojszowach ul. Pancerniaków 
(w 2007 r.), w Jedlinie skrzyżo-
wanie ul. Wolskiej i Skromnej (w 
2008 r.) i obecnie ul. Bojszowska 
i Wolska, w Bojszowach Nowych 
ul. Cichy Kącik (w 2010 r.), w 
Świerczyńcu teraz jest wykony-
wana ul. Barwna. Prawie wszyst-
kie mają ten sam standard - są sze-
rokie, z chodnikami i ciągami pie-
szo-rowerowymi. Przygotowana 
została również dokumentacja 
przebudowy ul. Trzcinowej w 
Świerczyńcu oraz budowy no-
wego mostu na Pszczynce w 
Jedlinie. Rozpoczynamy projek-
towanie chodników w Jedlinie 
przy ul. Skromnej i przy części ul 
Wolskiej. 

W latach 2007 - 2010 inwe-
stycje w Bojszowach kosztowały 
prawie 8 mln złotych, na które 
powiat wydał tylko 1,6 mln, gmi-
na Bojszowy dołożyła 2 mln, a 
reszta - czyli ponad 4,3 mln - to 
pieniądze pozyskane z zewnątrz. 

Szczególnie udany był ten rok, 
gdyż na remonty 7,5 km dróg 
uzyskano dofinansowanie wy-
noszące od 50% do 90% kosztów 
inwestycji. Dla gminy Bojszowy 
nigdy wcześniej nie udało się tyle 
zrobić, ile w tej kadencji.

- Dlaczego Bojszowy zostały 
tak docenione?

- Wszyscy w zarządzie powia-
tu zazdroszczą mi tego, z jaką 
łatwością dogaduję się z wójtem 
Henrykiem Utratą. Umiejętność 

podejmowania szybkich i odważ-
nych decyzji, łatwe uzgadniane 
sposobu realizacji i wzajemne za-
ufanie powodują, że ta współpra-
ca należy do najlepszych w po-
wiecie. Obaj uważamy, że trzeba 
podejmować śmiałe wyzwania, 
by zdobyć pieniądze na inwesty-
cje. Takim przykładem jest ul. 
Barwna. Powiat i gmina dają na 
nią po 172 tys. zł, a resztę czyli 2 
mln zł dokłada Unia Europejska. 

- Czyli ostatnią kadencję 
można uznać za udaną również 
dla innych gmin powiatu?

- Zrealizowałem z dużym nad-
datkiem plany przyjęte w 2006 r.  
Było to możliwe dzięki doskona-
łej współpracy z wójtami i burmi-
strzami, którzy chętnie przyjmo-
wali moje propozycje wsparcia 
finansowego tych inwestycji.  
Mając zapewniony minimalny 
wkład finansowy, zabiegałem o 
pieniądze zewnętrzne - od woje-
wody, marszałka województwa 
śląskiego, czy ministra infra-
struktury. Tak było z drogami w 
Chełmie Śląskim, Lędzinach i 
Bojszowach.

- Które zadania sprawiały 
najwięcej trudności i dlaczego?

- Takich nie było. Jednak nie 
zawsze znajdowałem zrozumie-
nie (szczególnie przy inwesty-
cjach tzw. liniowych czyli dro-
gach, kanalizacji), kiedy trzeba 
było z prywatnego gruntu oddać 
kilka czy kilkanaście centyme-
trów pod drogę, wyrazić zgodę na 
zakopanie jakiejś rury czy kabla. 
Spotykałem jednak również bar-
dzo dużo ludzi, którzy robili to 
bezinteresownie, tylko dlatego że 
służyć będą innym. 

Trafiały się też sprawy sporne 
między sąsiadami - najczęściej 
z zakresu prawa budowlanego, 
czy też ochrony środowiska. Nie 
zawsze udawało mi się godzić 
strony. Jednak w mojej 8-letniej 
działalności jako wicestarosty, 
który wydaje rocznie setki decy-
zji administracyjnych i pozwoleń 
budowlanych, nie zdarzyło się, 
by któreś z nich zostało uchylone 
przez sądy. 

- Jakie korzyści mają miesz-
kańcy Bojszów z istnienia po-
wiatu?

- Przeciętny mieszkaniec po-
wiatu bardzo często nie rozumie 
różnic pomiędzy gminą a po-
wiatem. Gmina ma inne zadania 
niż powiat. Każdy budowany w 
powiecie obiekt to moja decyzja. 
Zasób geodezyjny, mapy, dział-
ki, księgi wieczyste, czyli prawo 
własności każdego mieszkańca 
chronione jest przez moje służ-
by geodezyjno-kartograficzne. 
Każde ekologiczne rozwiązanie, 
gospodarka odpadami to istotne 
czynniki wpływające na zdrowe 
środowisko. Komunikacja mię-
dzygminna na razie w niewiel-
kim zakresie obsługująca liniami 

szkolnymi nr 1 i 2 dowóz naszych 
dzieci do naszych szkół średnich, 
to wkład powiatu w transport 
pasażerski. Bezpieczeństwo pub-
liczne, straże i służby, policja - to 
bezpieczny powiat, to osobiste 
bezpieczeństwo i ratunek w sy-
tuacji zagrożenia życia i mienia 
mieszkańców naszego powiatu. 
To najważniejsze korzyści za 
które potrafimy dziękować kiedy 
coś nam się stanie, zginie jakiś 
dokument. Są to tylko przykłady 
ale niezwykle istotne dla życia 
mieszkańców. 

- Powiat bieruńsko-lędziński 
jest jednym z mniejszych w kra-
ju. Jak wygląda na tle innych? 

- Nasz powiat jest wzorcowym 
przykładem dobrze i planowo 
zarządzanego samorządu. Jest to 
opinia poparta istotnymi danymi.

Mamy najniższy wskaźnik 
bezrobocia (4,2%) w wojewódz-
twie śląskim wśród powiatów 
ziemskich. Jeden z największych 
wskaźników zmodernizowanych 
dróg powiatowych w Polsce – już 
ok. 60% wszystkich dróg powia-
towych. Wysoki wskaźnik pozy-
skiwania środków pomocowych 
na drogi - w mijającej kadencji 
wydano na ten cel 21 mln zł, z 
czego powiat dał 5,5 mln, gminy 
dołożyły 4,7 mln zł, a reszta czyli 
prawie 11 mln zł to pieniądze z 
budżetu państwa i UE. 

Mamy bardzo wysoki poziom 
edukacji - w szkołach powiato-
wych matury zdaje 98%. Ponadto 
PZS w Bieruniu dzięki nowym 
kierunkom kształcenia jako jedy-
na szkoła średnia w wojewódz-
twie (a może i w Polsce) notuje 
od kilku lat stały wzrost uczniów, 

Wywiad z Bernardem Bednorzem, wicestarostą powiatu bieruńsko-lędzińskiego 

mimo że do szkół wchodzi niż 
demograficzny. Nasze szkoły ot-
warte są na nowe kierunki kształ-
cenia - od tego roku powstały kla-
sy policyjna i wojskowa w PZS 
Lędziny. 

Jesteśmy powiatem innowa-
cyjnym, od lat stosujemy tzw. „ci-
che asfalty”, które obniżają hałas 
komunikacyjny. Ostatnio otwarte 
starostwo ogrzewane i klima-
tyzowane jest pompą ciepła. To 
największa w województwie ślą-
skim inwestycja kubaturowa (14 
tys. m3) o ekologicznym systemie 
ogrzewania. 

- Z czego jest pan szczególnie 
zadowolony?

- Najbardziej niespodziewa-
nym wyróżnieniem było przy-
znanie mi przez czeskie Miasto 
Unicov Brązowego Medalu 
Pamiątkowego - najwyższego od-
znaczenia nadawanego ludziom 
pracującym dla dobra tego mia-
sta. Ta uroczystość odbyła się 7 
października. Jestem pierwszym 
obcokrajowcem, który w 12-let-
niej historii tego wyróżnienia je 
otrzymał. To zobowiązuje, ale i 
daje energię do działania. Cieszy, 
że nasi południowi sąsiedzi chcą 
ze mną rozmawiać, pytają o 
Polskę, radzą się w przeróżnych 
sprawach, zapraszają do siebie.

Rozmawiał zz
Bernard Bednorz – od 12 
lat w samorządzie powia-
towym, od 8 lat wicestaro-
sta. W zarządzie powiatu 
reprezentuje gminy Imielin, 
Chełm Śląski i Bojszowy. 
Odpowiada za inwestycje 
drogowe, decyzje budow-
lane, środowisko i rolnictwo, 
geodezję i kartografię. 

Nowatorskim pomysłem jest 
ogrzewanie i klimatyzacja bu-
dynku przy pomocy pompy 
ciepła, która do tego celu wyko-
rzystuje naturalną energię znaj-
dującą się w ziemi. – To rozwią-
zanie oszczędzające środowisko i 
ograniczające koszty użytkowa-
nia budynku. Zastosowanie go 
świadczy o wysokiej świadomo-
ści ekologicznej, która jest częścią 
świadomości obywatelskiej – po-
wiedziała Gabriela Lenartowicz 
z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska, który częś-
ciowo sfinansował instalację. 

Wśród gratulujących oddania do 
użytku siedziby starostwa przed-
stawicieli samorządu był również 
wójt Henryk Utrata, który zwrócił 
uwagę, że wkładem Bojszów w 
budowę, było finansowanie w du-
żej części przez gminę remontów 
dróg powiatowych (w ostatnich 3 
latach były to 2 mln zł ). 

Jan Wieczorek przypomniał, jak 
na początku lat 90. XX w. zapro-
ponował Radzie Miasta Bierunia 
budowę w Ścierniach Centrum 
Administracji i Komercji, któ-
re miało integrować dwie części 
miasta. - Powstające tu instytucje 

stają się czymś, co łączy nie tylko 
Bieruń ale i powiat. Starostwo jest 
pomnikiem, pamiątką ludzi, któ-
rzy o powstanie tego obiektu się 
starali – zauważył i dodał: - Trzeba 
być upartym i dążyć do tego, co 
się postanowiło, a co ma służyć 
przede wszystkim mieszkańcom. 
Kolejnym jego pomysłem jest bu-
dowa powiatowej siedziby zawo-
dowej straży pożarnej. Wskazał 
przy tym na Kazimierza Utratę, 
komendanta zawodowej straży w 
Tychach jako na tego, który swym 
doświadczeniem i wiedzą mógłby 
wesprzeć tę ideę.

Najoryginalniejszym prezen-
tem, jaki otrzymał tego dnia 
Piotr Czarnynoga, był jego por-
tret. Wręczył go staroście bur-
mistrz Bierunia Ludwik Jagoda. 
– Domyślam się, że autorem jest 
Roman Nyga i muszę przyznać, 
że dzieło jest lepsze od oryginału 
– skwitował autoironicznie poda-
runek P. Czarnynoga. 

Budynek starostwa mieści się 
przy ul. św. Kingi 1, za siedzibą 
powiatowej policji – wjazd od 
strony ul. Turystycznej. Jak po-
informowano meblowanie i prze-
prowadzka do nowej siedziby 

starostwa zakończy się około 10 
listopada. 

Na parterze znajdziemy biuro 
powiatowego rzecznika konsu-
mentów, a także wydziały zaj-
mujące się komunikacją, kultu-
rą, sportem i promocją powiatu, 
zarządzaniem kryzysowym oraz 
geodezją i gospodarką nierucho-
mościami. Na piętrze jest siedziba 
zarządu i rady powiatu, starosty 
oraz wicestarosty, biura rozwoju, 
funduszy europejskich i inwe-
stycji, edukacji, budownictwa i 
architektury oraz środowiska i 
rolnictwa. zz
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Z okazji Roku Chopinow-
skiego gminna biblioteka 

w Bojszowach zorganizowała 2 
konkursy. W pierwszym „Życie 
i twórczość Fryderyka Chopina” 
drużyny ze szkół w Świerczyń-
cu, Bojszowach i Międzyrzecza 
w trzyosobowych grupach roz-
wiązywały test, rozpoznawały 
ze słuchu utwory Chopina i od-
powiadały na pytania zadawane 
przez jurorów. Dzieci zaimpo-
nowały ilością przyswojonych 
informacji dotyczących biogra-
fii kompozytora i jego bliskich. 
Rywalizacja pomiędzy uczest-
nikami była bardzo wyrówna-
na, a końcowe wyniki różniły 
się zaledwie jednym punktem. 
Zwycięstwo odniosła drużyna 
z Międzyrecza w składzie Fau-
styna Kotas, Zuzanna Rozmus i 
Dominik Deda. 

Drugie miejsce przypadło 

Bojszowom (Dorota Chłapek, 
Weronika Wójcik i Dorota 
Kuźnik), a trzecie zajął zespół 
ze Świerczyńca w składzie: 
Bogumiła Burakowska, Marta 
Kachnic i Karolina Gniza. 
Zmagania konkursowe oce-
niała Elżbieta Koźbiał, absol-
wentka Akademii Muzycznej w 
Krakowie i członkini Zespołu 
Kameralnego Bojszowy. 

W konkursie plastycznym 
Fryderyk Chopin w Żelazowej 
Woli” dla uczniów szkoły pod-
stawowej do biblioteki napły-
nęło 80 prac. Wszystkie były 
na bardzo wysokim poziomie, 
przez co niełatwo było wybrać 
najlepsze. Poza nagrodami przy-
znano po 4 wyróżnienia w każ-
dej kategorii wiekowej za prace 
wykonane ciekawą techniką. 

Wystawę pokonkursową oraz 
wystawę o życiu i twórczo-

Łzy wzruszenia i łzy ze 
śmiechu towarzyszyły ob-
chodom Dnia Nauczyciela w 
Międzyrzeczu. Tych drugich 
dostarczyła telewizja szkolna 
BYLE DO DZWONKA, która 
podawał wiadomości z koryta-
rzy i pokoju nauczycielskiego. 
Nie obyło się też bez reklam 
przeróżnych artykułów „ko-
niecznie potrzebnych” uczniom i 

15 nauczycieli bojszowskich 
szkół i przedszkoli otrzyma-
ło za swe osiągnięcia nagrody 
wójta z okazji święta Edukacji 
Narodowej. Ponadto wyróżniono 
7 osób, które uzyskały w tym ro-
ku awans na stopień nauczyciela 
mianowanego i dyplomowanego. 
Nagrodzeni spotkali się 13 paź-
dziernika w auli bojszowskiego 
gimnazjum. 

- Nasze szkoły osiągają wy-
niki na najwyższym poziomie. 
Nauczyciele nie tylko przekazują 
wiedzę, ale również odpowiednie 
wzory do naśladowania i wycho-
wują. Jesteśmy przekonani, że 
warto inwestować w młodego 
człowieka, dlatego gmina prze-
znacza na oświatę znacznie wię-
cej pieniędzy, niż otrzymuje na 
ten cel z budżetu państwa. W tym 
roku będzie to 8,2 mln zł – powie-
dział na spotkaniu wójt Henryk 

Muzyczny konkurs 
ści Fryderyka Chopina wraz z 
multimedilną prezentacją moż-
na oglądać codziennie do 15 
grudnia w godzinach otwarcia 
biblioteki. ip 

Najlepsi w konkursie 
plastycznym

Klasy I - II: Klaudia Piórko 
(Miedzyrzecze), Emilia Laby 
(Świerczyniec) Mateusz Szeliga 
(Świerczyniec).

Klasy III – IV: Kinga Deda 
(Międzyrzecze), Mateusz Ficek 
(Bojszowy), Łukasz Jasiński 
(Międzyrzecze).

Wyróżnienia otrzymali: Ju-
styna Sitko (Międzyrzecze), Ma-
ja Kapias (Bojszowy), Karolina 
Mosz (Świerczyniec), Michalina 
Cholewa (Międzyrzecze), Klaudia 
Łukaszek (Międzyrzecze), Klau-
dia Chrobok (Bojszowy), Kamil 
Jędrysik (Świerczyniec), Małgosia 
Krzyżowska (Bojszowy). 

Utrata. Wójt zwrócił uwagę rów-
nież, że poziom wynagradzania 
nauczycieli w gminie jest wysoki 
i nie trzeba wypłacać dodatków 
wyrównawczych po zakończeniu 
roku, jak dzieje się to w wielu in-
nych samorządach.  

Sylwia Kozioł ze Świerczyńca 
zdobyła awans na nauczyciela 
mianowanego i nagrodę wójta. 
Pierwszy raz po 5 latach pracy 
znalazła się w gronie wyróżnio-
nych. Jest pedagogiem szkolnym 
czyli udziela uczniom pomocy 
o charakterze psychologiczno-
pedagogicznym. – Aby to było 
możliwe trzeba indywidualnie 
podejść do ucznia poznać jego 
potrzeby i wtedy dopiero moż-
na pomóc – mówi S. Kozioł. Na 
pewno pracę ułatwiają nieliczne 
klasy i współpraca z nauczycie-
lami, dobry przepływ informacji. 
Ważne w pracy wychowawczej 

jest zainteresowanie dzieckiem, 
wspieranie go w rozwoju i wy-
rabianie przekonania, że w razie 
trudności ma na kogo liczyć. 

Tytuł nauczyciela dyplomowa-
nego uzyskała Alina Nadrowska 
z gimnazjum. Jako nauczycielka 
religii pracuje od 9 lat i w tym 
czasie przeszła wszystkie stopnie 
awansu zawodowego – od na-
uczyciela-stażysty. – Ponieważ w 
naszej szkole dużo się działo, wiec 
nie było trudno o awans, to wy-
starczało – mówi z uśmiechem. 
– Współpracowałem z różnymi 
instytucjami, z proboszczami na-
szych parafii. Po zajęciach szkol-
nych przygotowywałam uczniów 
do bierzmowania. Awans to dla 
niej przede wszystkim satysfak-
cja. – Dalej mam zapał do pracy, 
chcę się rozwijać, to na pewno 
nie jest kres mojej działalności. 
Awans utwierdził mnie w tym, że 

to co robię, jest dobre. Najbliższe 
działania to przygotowanie do ja-
sełek i konkursu biblijnego – do-
daje nauczycielka. 

- Nagrodę otrzymałam za wy-
niki w nauce naszych uczniów, 
które potwierdzone zostały wy-
soką średnią sprawdzianu szó-
stoklasisty (wyniosła 31 punktów 
na 40 możliwych i była to średnia 
znacznie wyższa od ogólnopol-
skiej, wojewódzkiej i powiatowej) 
– mówi Anna Ziomek-Kocek z 
Międzyrzecza. Były też osiągnię-
cia uczniów w konkursach: dwie 
uczennice zakwalifikowały się 
do etapu rejonowego Konkursu 
Interdyscyplinarnego organi-
zowanego przez Kuratorium 
Oświaty w Katowicach, a jedna z 
nich została finalistką. Jej ucznio-
wie odnosili także sukcesy w tur-
nieju recytatorskim i konkursach 
poetyckich o zasięgu międzyg-

minnym i powiatowym. zz
Nagrody wójta uzyskali
Z gimnazjum: Irena Płonka, 

Katarzyna Kmieć, Dorota 
Kajtoch i Irena Kaczmarek-
Zając; ze szkoły podstawowej 
w Bojszowach: Urszula Parysz, 
Elżbieta Zagórska, Gabriela Roz-
mus i Mirosława Stalmach; ze 
szkoły w Świerczyńcu: Gabriela 
Kucharczyk, Stanisława Więcek 
i Sylwia Kozioł; z Międzyrzecza: 
Anna Ziomek-Kocek i Teresa 
Tomala oraz z przedszkola: Beata 
Honc i Danuta Kocurek. 

Stopień awansu nauczyciela 
mianowanego uzyskali w tym ro-
ku: Justyna Koprowska, Karolina 
Fogel i Sylwia Kozioł. Stopień 
nauczyciela dyplomowanego u-
zyskali: Magdalena Bonczyk, A-
lina Nadrowska, Joanna Palka i 
Tomasz Markiel (wszyscy z gim-
nazjum). zz

W ten sposób uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Bojszo-
wach uczcili Dzień Edukacji 
Narodowej. W części oficjalnej 
uroczystości  życzenia, kwiaty i 
upominki dla pracowników szko-
ły składali uczniowie i przedsta-
wiciel Rady Rodziców.

Martyna Czarnynoga, prze-
wodnicząca samorządu uczniow-
skiego powitała nauczycieli, pra-
cowników i uczniów zebranych w 
sali gimnastycznej i zaprosiła na 
artystyczną część uroczystości. 

Kabaretem i piosenką 
W niej wystąpił szkolny kabaret 
Zygzak w programie „Witaj szko-
ło” opartym głównie na tekstach 
K.I. Gałczyńskiego. Uczniowie 
klasy VI a, bawili publiczność 
parodiując typowe zachowania 
uczniowskie.  

Następnie zaprezentował się 
chór szkolny w zaadaptowanej 
piosence Perfectu Ale w szkole 
jest wesoło. Po nim wystąpili 
uczniowie przedstawiający w 
krzywym zwierciadle znane po-
stawy uczniowskie. gr

Nagrodzeni za wychowywanie 

nauczycielom. Program przygo-
tował Samorząd Uczniowski pod 
kierunkiem Beaty Bednorz.

Wzruszenie wywołało spotka-
nie z emerytowanymi pracow-
nikami. Dyrektor Małgorzata 
Wolny powitała kierujących 
przed nią szkołą: Marię Machurę 
i Elżbietę Kuźnik oraz dłu-
goletnich nauczycieli: Danutę 
Kwiecień, Krystynę Pierchałę, 

Irenę Lubowiecką i Małgorzatę 
Tarnawę oraz pracowników ob-
sługi, którzy kiedyś dbali o mury 
i obejście szkoły: Stefanię Sosnę, 
Zofię Piłatyk i Annę Obetkon.

Po akademii dzieci spotkały 
się w klasach ze swoimi wycho-
wawcami. Był też słodki poczę-
stunek dla gości i pracowników 
szkoły, przygotowany przez 
Radę Rodziców. azk

Uczestnicy i jurorzy konkursu wiedzy o F. Chopinie.          
W pierwszym rzędzie od dołu zwycięzcy: Dominik Deda, 
Zuzanna Rozmus i Faustyna Kotas.

Tym, którzy nie tylko uczą 
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Najlepsi bojszowscy hodowcy gołębi pocztowych.

Gabinet 
Kardiologiczny
Choroby serca i tarczycy – EKG 
dr n. med. Janina Skrzypek-Wańha 

z III Kliniki Kardiologii w Katowicach-Ochojcu

 Przyjmuje:
w II środę miesiąca od godz. 15:00

tel. 601-087-879
Bojszowy - Ośrodek Zdrowia 

ul. św. Jana 41

Jednym z obecnych na spot-
kaniu był Antoni Piszczek, by-
ły dyrektor kopalni Ziemowit, 
który opowiedział nam o swo-
ich związkach z Bojszowami. 
– Zawsze wam sprzyjałem. 
Jeszcze w latach 60., kiedy by-
łem naczelnym inżynierem na 
starym Piaście miałem ludzi z 
Bojszów. Pomagałem wtedy Ja-

Gomoli (wszystkie w meczu). 
Gomola nie był jeszcze wówczas 
w Górniku Zabrze ani reprezen-
tantem Polski, tylko bramka-
rzem Kuźni Ustroń. 2 bramki 
zdobył z rzutów wolnych, jeden 
z karnego i 3 z akcji. – Gomola 
do dziś mnie pamięta - dodaje. 
Podczas meczu z CKS Czeladź w 
bramce stał Grotyński (później-
szy bramkarz Legii i kraju) A. 
Radwański strzelił wolnego z 20 
metrów – to była taka bomba, że 
piłka utkwiła w metalowej kon-
strukcji podtrzymującej siatkę i 
nie dało się jej stamtąd wydobyć. 
Wśród innych sław piłkarskich, 
do których bramki trafiał, byli 
Edwardowi Szymkowiak, Piotr 
Czaja z Ruchu Chorzów i GKS-
u Katowice (znany z tego, że 
jest rekordzistą długości gry bez 
utarty bramki - ponad 1000 mi-
nut), Jerzemu Wyrobkowi… 

Był królem strzelców cieszyń-
sko-bielsko-pszczyńskiej klasy, 
gdy w 28 spotkaniach strzelił 
54 bramki. Już jako zawodnik 
Bojszów grał z Walcowanią 
Czechowice - klubu w którym 
występował 10 lat. Egzekwował 
rzut karny, piłka uderzyła w po-
przeczkę, wtedy Jerzy Urbańczyk 
dobiegł i trafił do bramki. – 
Umówiłech się z nim: stoń obok, 
jo strzela, a ty dobijesz. 

Kiedyś piłkarze mieli inne 
warunki niż dziś. Na mecze na-
wet 12 kilometrów jeździło się 
na rowerze. A po grze myło w 
misce zimną wodą. – Ale mnie to 
cieszyło i do dzisiej cieszy – do-
daje. - Przez zima jada na obóz, 
przygotuja sie i na wiosna startu-
ja w rozgrywkach, przynajmiej 
zalotom tych chłopców – kończy 
naszą rozmowę. zz

Bojszowscy hodowcy gołę-
bi pocztowych podsumowali 
sezon lotowy. Dokonał tego 
Henryk Bednorz, prezes boj-
szowskiej sekcji, który objął tę 
funkcję po zmarłym w lutym 
Janie Kropce. 

Mimo że tegoroczne lato 
było niesprzyjające, to jednak 
dla hodowców gołębi okazało 
się nienajgorsze. W kategorii 
gołębi starych, dla których 
średnio trudny sezon lotowy 
rozpoczął się  9 maja, a zakoń-
czył 31 lipca, odbyło się pięt-
naście lotów konkursowych. 
Natomiast w kategorii gołębi 
młodych odbyło się pięć lo-
tów konkursowych - sezon 
rozpoczął się 22 sierpnia, a 
zakończył 19 września. W 
większości były to loty kra-

Mechanika Pojazdowa Marcin Kocur
 Bojszowy, ul. Gościnna 9  

	 • NAPRAWY BIEŻĄCE

	 • REMONTY GŁOWIC I SILNIKÓW

	 • DIAGNOSTYKA KOMPUTEROWA

tel. 695 931 224

Po sezonie lotowym 

jowe, bojszowscy hodowcy 
próbowali także lotów zagra-
nicznych, w tym najdłuższego 
- z Brukseli.

Po podsumowaniu wyni-
ków okazało się, że mistrzami 
i przodownikami w kategorii 
gołębi starych zostali: Henryk 
i Ryszard Bednorzowie 
przed Eugeniuszem Cioską, 
Andrzejem Jarominem, An-
drzejem i Stefanem Kokoszką 
oraz Wiktorem Kropką.

W kategorii gołębi rocznych 
najlepsze wyniki osiągnęły 
ptaki z gołębnika E. Cioski, 
przed gołębiami Sławomira 
Kokota i A. Jaromina. W ka-
tegorii gołębi młodych pierw-
sza piątka to: S. Kokot, A. 
Jaromin, E. Cioska, Waldemar 
Doktor oraz Teodor Skipioł. 

Supermistrzem za łączne wy-
niki w trzech kategoriach zo-
stał Eugeniusz Cioska. 

Najstarszy stażem w sek-
cji bojszowskiej, która liczy 
21 hodowców, jest Augustyn 
Honc z Bojszów Nowych, 
którego działa w kole 55 lat. 
Jest zatem niemal od począt-
ku członkiem  PZHGP, które-
go sekcja bojszowska będzie 
obchodziła za dwa lata jubi-
leusz sześćdziesięciolecia. W 
skład trzyosobowego zarządu, 
oprócz prezesa wchodzą jesz-
cze: A. Kokoszka – sekretarz 
oraz T. Skipioł – skarbnik. 
Watro też dodać, że hodowcy 
zaprezentowali się podczas 
gminnych dożynek w Jedlinie, 
organizując ciekawe stoisko. 
rh

nowi Knopkowi budować OSP 
w Bojszowach. Podczas pracy 
na Ziemowicie miałem do czy-
nienia z Bolesławem Knopkiem. 
Natomiast za wyjątkowe osiąg-
nięcie uważam Kalendarz Gór-
niczy kopalni Ziemowit, które-
go 19 roczników przygotował 
Alojzy Lysko. Było to wydaw-
nictwo wręcz rozchwytywane 
przez górników; bardzo głęboko 
osadzone w środowisku. Miło 
jest tu być w Bojszowach, bo 
jestem między swoimi, chociaż 
pochodzę ze Lwowa – dodał na 
zakończenie A. Piszczek. 

Alojzy Radwański (rocz-
nik 1942) może poszczycić się 
najdłuższym stażem piłkarskim. 
Zaczynał w latach 50. i jego 
kariera piłkarska wiodła przez 
LZS Miedźna, Iskrę Pszczyna, 
Walcownię Czechowice, Górnika 
Mysłowice, KS Nysę (podczas 
służby wojskowej), LZS Jedlinę 
i Korzyniec Nowe Bojszowy. Do 
niedawna grał w bojszowskich 
Oldbojach. Występował głów-
nie na pozycji rozgrywającego, 
środkowego napastnika, ale i 
obrońcy.

Pytany o najciekawsze mecze, 
wspomina, jak strzelił 6 bramek 

Po 25 latach od zakończe-
nia szkoły podstawowej ko-

Gabriela Zlezarczyk, Urszula 
Sapek, Jolanta Madej, Beata 
Bednorz, Krzysztof Stalmach, 
Bogdan Wójcik, Piotr Kiczmal, 
Tadeusz Lepianka, Piotr To-
mala, Grzegorz Kasperczyk, 
Adam Noga, Sebastian Piekorz, 
Beata Stalmach (absolwentki 
mają nazwiska panieńskie). 

Organizatorzy - Joanna Ju-
rowicz i Leszek Wróbel - któ-
rym zawdzięczamy to miłe 
spotkanie, zaprosili również 
swoich nauczycieli: Barbarę 
Lejawę (nieobecna na zdję-
ciu), Jolantę Pszonak, Marię 
Kuś, Lidię Staśko i Zbigniewa 
Zająca. zz

leżeński zjazd zorganizowali 
byli uczniowie bojszowskiej 

podstawówki z rocznika 1970. 
30 października na mszę św. 
do kościoła i na spotkanie 
do strażnicy OSP przybyli 
z klasy 8a: Barbara Myszor, 
Bożena Maćko, Renata Polko, 
Joanna Hachuła, Mirosława 
Janosz, Katarzyna Bochniak, 
Katarzyna Wunsch, Joanna Ju-
rowicz, Grażyna Wójcik, Alina 
Skrętowska, Leszek Wróbel, 
Zenon Latocha, Jan Szeliga, 
Mariusz Ścierski, Bogdan 
Sklorz, Czesław Sklorz, 
Sławomir Liszka, Dariusz 
Broncel, Janusz Zawadzki, 
Marek Szpek, Jan Kotas, Jerzy 
Czarnynoga, Piotr Piekorz. Z 
klasy 8b: Gabriela Machura, 

Jubileusz bojszowskiego sportu

25 lat  
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Filmowe opowieści 
Józefa Kłyka (11)

W starej 
fotografii 

Śląski western

Jubilaci 

Album  
rodzinny 

W listopadzie jubileuszowe 
urodziny obchodzą:

Ślązaczka Roku 

Od tego wielkiego wydarzenia mija właś-
nie 15 lat: Dorota Sojka z Bojszów jesienią 
1995 roku zdobyła tytuł Ślązaczki Roku, 
biorąc udział w konkursie gwarowym 
„Po naszymu czyli po śląsku”. Uzyskała 
to zaszczytne wyróżnienie po świetnym 
występie, który zachwycił jurorów i rozba-
wił widownię. Na scenie jak i w życiu była 
naturalna i pewna siebie. Ogromną radość 
sprawiła jej nagroda – zielony fiat cinque-
cento. Zmarła w 2006 roku. 

Zapamiętaliśmy ją jako ciepłą, otwartą 
na drugiego człowieka i radosną kobietę. 
Na zdjęciu Laureatka otrzymuje gratulacje 
od przewodniczącego jury – profesora Jana 
Miodka. al

W roku 1980 kończy się czas wą-
skiej taśmy 8mm. Z ogłoszenia 

w gazecie kupuję kamerę 16mm „Kras-
nogorsk”. Chcę na profesjonalnej taśmie 
podsumować western i dać sobie spokój. 
Jest jednak problem z taśmą, którą zała-
twiam dzięki znajomości z operatorami 
byłej wytwórni filmowej „Poltel”. 

Film „Człowiek znikąd” opowiada o lo-
sach Ślązaka Wawrzyna Złotko na szlaku 
bezprawia. Na prerii spotyka Ślązaków z 
Panny Marii, którzy służą w US Army i 
opowiada o Śląsku, gdzie pobił się z pru-
skimi żandarmami i uciekł do Ameryki. W 
Teksasie wszedł w konflikt z bandą, któ-
ra uczyniła mu wiele krzywdy, ale dzięki 
niemieckiemu sklepikarzowi ratuje życie. 
Tam też dochodzi do wprawy w obchodze-
niu się z bronią i jako mściciel tropi bandę. 
Śląscy żołnierze eskortują złoto i na nich 
spada jak grom z jasnego nieba ta sama 
banda i wszyscy giną. Nadjeżdża Wawrzyn 
Złotko, robi pogrzeb Ślązakom i widzi, 
że nie ma biało-czerwonej flagi „Polish 
Legion”. To w saloonie banda grając w po-
kera wyciera stół z rozlanego piwa właśnie 
tą flagą. Wawrzyn widząc to wraz z szery-
fem robi porządek z chacharami z teksań-
skiego saloonu. Nad grobami Ślązaków o 
zachodzie słońca wiesza na krzyżu flagę 
mówiąc: – Mocie tu flaga coście pod niom 
służyli, niych wom przypomino rodzinne 
strony na tym pustkowiu, a jo ino przez ta 
wielko woda jada na Ślązek, bo lepij jest 
żyć i umierać na swojej ziymi. 

Film pełnometrażowy w kolorze musiał 
być opracowany w wytwórni filmowej, 
bo w domu już tego nie szło zrobić. W 
Łodzi efekty synchroniczne robił Zygmunt 
Nowak, który był najlepszym imitatorem 
efektów - od „Krzyżaków” po „Potop”. 
W Poltelu w Katowicach nagrywamy 
muzykę, którą stworzyli Stanisław Siwy, 
Grzegorz Pukowiec i Ryszard Rogalski 
grając na gitarach i harmonijce ustnej. W 

domu Staszka Siwego nagraliśmy motywy 
z filmu „Rio Bravo” i „W samo południe” 
na starej fisharmonii, która oddawała kli-
mat dawnych czasów. 

W filmie zagrali: Józef Kłyk, Stanisław 
Kucz, Ryszard Iwan, Alojzy Uszok, Antoni 
Raszka, Alojzy Raszka, Bolesław Lysko, 
Tomasz Rogalski, Augustyn Rogalski, Ka-
rol Rogalski, Józef Czarnynoga, Walery 
Czyrwik, Henryk Worona, Jerzy Samek, 
Teofil Noras, Marian Chrobok, Jan Makosz, 
Bernard Wawrzyczek, Józef Lysko, Beata 
Noras, Henryk Myszor, Andrzej Makosz, 
Jerzy Mucek, Jolanta Klekot, Ewa Żurek, 
Gabriela Noras, Jan Stachoń, Marian Duraj 
i Andrzej Bielas. 

Konie były od Tomasza Rogalskiego, 
Tomasza Broncla, Alojzego Stachonia, 
Augusta Wiśniowskiego, Jana Stachonia, 
Hilarego Czarnynogi, Bernarda Wawrzy-
czka, Józefa Lysko. 

Prerię grały jedlińskie pola rozorane 
przez budującą się kopalnię „Czeczott”. 
Miasteczko i saloon u Tomka Rogalskiego, 
wnętrza w młynie u Borkowego w Jedlinie 
oraz skansen wsi pszczyńskiej. 

Jadąc na plan miałem kręcić napad na 
bank, więc wiozłem worki z namalowa-
nymi dolarami, flagi amerykańskie, broń, 
środki pirotechniczne. Zatrzymał mnie 
patrol MO do kontroli. Kiedy zobaczyli 
ten arsenał, kazali wszystko wyjmować. 
Po długim czasie uwierzyli, że kręcę 
filmy i kazali się pakować. Największe 
wrażenie sprawiła ta kontrola na prze-
jeżdżających kierowcach, którzy zwal-
niali myśląc, że złapano jakiegoś terro-
rystę, który jedzie wspomóc powstającą 
„Solidarność”. 

Podczas realizacji filmu odwiedziła nas 
dwukrotnie telewizja amerykańska CBS 
News robiąc reportaże z planu. Była też 
Telewizja Katowice która film na ten temat 
zarttułowała „Śląski Western” i tak zosta-
łem twórcą śląskiego westernu. 

90 lat
Cecylia Latocha - Bojszowy

85 lat
Łucja Cichoń - Świerczyniec
Wiktoria Myszor - Bojszowy

Gertruda Jaromin - Międzyrzecze
Franciszek Czarnynoga - Bojszowy

Augustyn Duda - Bojszowy   
80 lat

Anastazja Biolik - Świerczyniec
75 lat

Aniela Biela - Świerczyniec 

Antonina Czarnynoga z Bojszów urodziła się 18 października. Po naro-
dzinach mierzyła 52 cm i ważyła 3100 gramów. Jej rodzicami są Anna 
i Paweł. Mama Antosi nie pracuje zawodowo, a tata jest pracownikiem 
tyskiej formy Intercars. 


